ę 


niem i przesyłką pocztową 950 mk. Ce niy 


ednoszpaltowy lub jego mięjscę 160 mk, druga Í trzecia 140 mk, czwarta 120 mk, za 

wras nonparelowy, Ogłoszenia w tekście przed kroniką 1 pod telegramami 140 mk, za 

w ersz, Nekrologi po marek 140 za wiersz. Drobne ogłoszenia, po 40 marek za wyraz. 
Ogłoszenia zagraniczne o 100 */, droższe, 


DZIEBMIK POLITYCZEO 


dnia 28 Sierpnia 1922 roku. 


ogłoszeń: pierwsza strona za wiersz Cena od g. 8 rano do 7 w. Telegraf „Kurjer—0ząstochową*, 
4 u legają opłacie. Każda nowa pódwyżka 
mik. 


Tylko 3 dni! 


nd Z e a a ee e e e e e 


estochowski 


Prenumerata wynosi z odbieraniem w Administracji miesięcznie 850-mk,, z odnosze- 


SPOŁECZNO- LITERACKI) 


— Program od wtorku 22 do czwartku 24 Sierpnia b r — = 


Wieczory bezustannego homerycznego Śmiechu ||! 


Adres Redakcji ! Admiuistracji: Częstochowa ul N, P. Marji x1, 


Nè. 189. 


otwarta codziennia. 
Telefon 4. Nadesłanych rękopl- z 


sów, z wyjątkiem zastrzeż nych, Redakcja nie zwraca. Na zasadzie uchwał Zjazdu Zw. 
Prasy prowincjonalnej, wszystkie komunikaty lusty ucji prywatnych t społecznych pod- z 

; taryfy obowiązuje wszystkie już przyjęta ogłos . 
szenia od dnia zmiany con bəz uprzedniego zawiadomienia, 


a ERNER, Teatr „ODEON“ ADe | 
Tylko 3 dni! 


Nie było dotychezas i nie będzie już więcej lepszej farsy niż świeżo otrzymana w nowem wydaniu: 


py 


gF 


` Tylko 3 dni! — 


Jak marnotrawimy miljony. 


(Da pamiętnika rządów iowicowych). 


+ Częstochowa, 22— 8—22, * 


Troskliwy o dobro emigrsntow rząd, 
zawzrł umowę z linjami okrętowemi, że 
na każdym większym statku, wiozącym 
emigrantór, jedzie na koszt pań- 
stwa mąż zaufania i opiekun 
wychodźców, który.ma czuwać nad 
ich podróżą. Nesi sprytni lewicowcy — 
wysyłają tą tanią droga #wcich agita- 
torów do Ameryki. Wśród wielu 
innych jechał w ten sposób znany agita= 
tor secjalistyczny, Piotrowski, a także je: 
chała za protekcją pani pretydentowej 
Ponikowskiej jej koleżanka srkolna, Dr. 
Wyczułkowska. Jesteśmy s'ekawi, a do. 
wiemy sią o tem z pewnością, czy w ten 
sposób na koszt państwa odbywa swą 
podróż egitacyjną p. Mora- 
czewski? 


Socjaliści utworzyli w Ameryce biu- 
ro przesyłek pieniężnych do Polski. Głów 
nym komendauvtem tego interesu była zna 
na na bruku warszawskim kandydatka 
do Sejmu, Praassowa. Na tem skro. 
mnem przedsiębiorstwie za- 
rebili 72.600 dolarów, t.j, licząc 
przeciętaie 6 tysięcy za dolars, około 
432 miljeny marek pelskieh, 
Spodziewając się wyborów na wiosnę br., 
podjęli tą sumę z banków amerykańskich 
i przewieźli ją do Polski, Niestety, — ży 
cie i agitacja są kosztowne, -— pienią- 
dze się rozlazły i dzisiaj trzeba Znów pa. 
kać do Ameryki, Czy jednak zne- 
wu uda się nasiągnąć robet- 
nika, obdarłszy go ze skory przy prze- 
syłse pieniędzy na miljony, to bardzo jest 
wątpliwem. Chyba że głapota ludzka jest 
wieczna, 


# 


Syn generała Jacyny, sdjntanta Na- 
czelnika Państwa, 23-letni młodzie 
niec, jest atache wojekowym 
przy posel.twie polskiem w Stanach Zjed- 
noczonych. Pobiera pensji miesięcznej 800 
dolarów, t. j. 4.800.000 marok 
polskich. Amerytsński świst wojsko. 
wy jest wprost zdumieny przy- 
rodzonemi zdolnościami Polaków, którzy 
w 28 roku życia potrafią reprezentować 
miliłaryźm polski, Niechaj się nie dziw 
wią zupełnie, bo my mamy takich Napo- 
leonków tysiące. 


Podkładów kolejowych nie wolno 
wywezić z Polski. Cudem jednak 
jakimś koleje wschodnio - ame- 
rykeńskie pośkładów polkich 
używają na setki tysięcy 
sztuk. Możeby ministerstwo bandlu i 
przemysła zbadało dobładnie działalncść 
niejakiego Moszyckiego reprezentanta fir- 
my Klopstock et Co, 19 Battery pl. New 
York, a także działslność kierownika de - 
partementu handlowago przy korsulscie 
polskim w Nowym Jorku, a cud ten ga 
kazałky się zwykłym oszust- 
wem na skarbie polsvim. 


B.statnie życie w Stananh Zjsdacczo- 
nych dia rodziny kosztuje 250 dola- 
rów miesięeznie. Ne można za ię 
sumę rozbijać się, ale żyć można. dobrze, 
a nawet reprezentować. Nasz konsul ga 
neralny w Chicago, pobiera pensii 12600 
dolarów rocznie, a panienka od 
maszyny 45 dolarów tygodniowo, W po- 
równaniu z tem minister wielkiego i bo- 
gatogo państwa, jak Stany. Zjednoczone, 
pobiera 10.600 solarów pensji, 
a stenotypistła, która naończyła wyższe 
szkoły i włada w piśmie i słowie kilko- 
ma językami, pobiera 25 dolarów tygod» 
niowo, Konsulaty europejskich państw 
mieszczą sie w I do 4 pokojach. 
Konsulat polski ma 28 pokoi 
we własnym gmachu, kupie- 
nym za miijony. Urzęduje tyl 
ko 3 godziny dziennie, cd gocz. 
10 do l ej. Konsulaty państw esropej- 
skich są placówkami dla obrony swoich 
rodaków i dla badania stosunków handlo 
wo-przemysłowym i informowania o nich 
kraju rodzinnego. Generalny konsul pols 
ski p. Nowicki, przemienił jedask charak 
ter tej placówki na organ sgilacyjno-po* 
lityczny. Szm miewa odczyty i wygłasza 
takie zdania, że. panowie nagminni rozpró 
wzli brzuchy swym poddanym, aby ogrzać 
sotis nagi podcząs polowania i tym po- 
dobne głupstwa, A 

Sam zań osobiście wyjechał z Polski 
bez groszs, obksenie zaś jest mi- 
ljienerem i ulaścicielem wielkiego o- 
bjektn w Chicago.3 Ala za to emigranci 
polscy welig emijać konsulat z 
daleka i tylko konieczność +musza ich do 


YNACZKA KRÓLA SMALC 


Niebywała farsa w 5-ciu aktach z życia paskarzy amerykańskich i ara nowanej arystokracji 
z ulubienicą 
publiczności 


Ossi Oswaldą i Harry Liedtkem 


w rolach głównych. — 


stosunku z tą placówką polską, Często 
są to ludzie, nie umiejący czytać i pisać, 
Wtedy konsulat wydsje im adresy ja- 
kichś podejrzanych biur i pisarzy pekat. 
nych, którzy za wypełnie formülsrza— po. 
bierają po 5 dolarów szyli 80 006 marek 
polskich. Ale pan Nowicki tego nie wia 
dzi, Jest socjalistą, mężem zavfania partji 
| rządów lewicowych i nalwży do lada, a 
więc dba o ten lud robcozy, napychając 
własną kieszeń. Bo rajłepszym obecnie 
interesem. finansowym jest być obrońcą 
ludn pracującego. Wiedzą o tem dosko- 
nale żydzi całego Świata! 

e * 


Mamy jeszcze cały zapas obrazków do: 
albumu rządów lewicowych. Pamiętnik 
będzia smutny, ale konieczny dla Oczy: 
szezenia atmosfefy. 


Wiadomości poliłyczne, 
Sielanka p. Nacz. Państwa, 
„Kurjer Poranny“ w n-rze niedziel- 
nym podaje opis siəlanki, jaką urządził 


sobie Nacz, Państwa w drodze powrotnej 


z Krakowa do Warszawy. Drogę tę od: 
bywał on „awyru szlakiem“ z r. 1914, 
wstępując po drodze do majątku Przyby: 
aławi.e, stanowiącego włazność jego o- 
sebjstych przyjaciół pp. Kozłowskieh. Ta 
bawił sią z dziećmi w kółeczko, pił stua 
letni tokaj gospodarzy, wreszcie udekoe= 
rował p. Domatza Kozłowskiego krzyżem 
„Virtuti Militari“. 


Zamach bolszewicki 
na komendanta policji. 


Stryj. (Tel. wł.) W dniu wszorajszym 
zbrednieże indywidua bolszewickie urzą- 
dziły swój „zościany* występ w Stryju. 
Oto do mieszkania  korieadanta Policji 
Państwowej w Siryju, zbrodaiarze rzucili 
dwa granaty ręczne typu niemieckiego, 
tak zw. „Eiergranaty* (aajbardziej nie” 
bezpieczne ze względu na siłę wybuchu) 
Granaty eksplodowały, na szozęśsie nie 


„raviąc nikogo. am mie wyrządzając ża” 


dnych szkód, „W. tym samym czasie te 
same indymidua rzuciły grawaty ręczne 
również na podwórze koszar pelicy jnych 
w Stryju. I w tym wypadku obeszło aig 
bez jak chkolwiek aztód. Energiczny po- 
śsig trwa, 


` Literaekie oszustwo. 
Dokonane go na „Bartku 
Zwycięzcy Sienkiewicza. 
W Opswie, uakłzdem F, Stratilz, w7- 
szedł po czesku „Bartek Zwycię:ca* Hen 


Tylke 3 dni! 


i 
ka 


ryka Sienkiewiczą w przekładzie Maryki 


Hanyscvej. Zacns ta osoba przerobiła na 


szego Bartka na Czecha, Janka Siavika, 


a wszędzie gdzie Sienkiewicz mówi o Po- 


lakach powstawiała „Czesi”... Tytuł rów- 


nież odpowiednio przerobiła, tak że brzmi. 
op: „Janek Slavik, vitez grevelotsky, poe. 


v.dka ze żiyota ceskych Slezaku v Prus: 
ku". (Janek S!avik, zwysięzoa g pod Gra 
velotte, opowieść z życia czeskich SIązs- 
ków (sie!!!) w Prusiech*... 


Biedny Bartko! Nie wiedziałeś, że Z0. 


staniesz Czechom! Doprawdy, co myśleć 
o narodzie, gdzie takie bezczelne OBzU* 
stwa dzieją się co krok]... 

Słusznie mówi przysłowie: Nie pięknie, 
ale po szeska... 


Poseł Zagórski i N. P, P, 


Powstała w czasie ostatniego przesi- 
lenia rządowego Narodowa Partja Pracy, 


odbyła wczoraj w Warszawie pierwszy 


esa megenni, EAS licznie zgro« 
madzonych uczestników repres 1 
były zrzeszenia robotników z re 
Częstochowy, Lablina, Łodzi, Starogrodu, 
Torunia, Krakowa, Lwowa, Baska, €.ed- 
na, Kotowic, Posnania, Białegostoko, No- 
wego S4cża, Jarosławia i szeregu po- 
mniejszych miejscowości. Gbradom przem 
wodniszył pos. Zagórski, wiceprezesem 
był dr. Kamiński z Tczewa, sekreterzem 
W. Skarzyński. "FE 

Pierwszy referat wygłosił pos, T. We 
ber, robotnik z Pomorza, Poczem pes. 
J. Zagórski z Częstochowy 
r cele i zadania R. 

. Pa 

Narodowa Partja Pracy jest partją 
narodową, połską i shrześcijańską | dla- 
tege, pójdzie przy wyborach w związe 
ku z chrześcjijańskiemi zrze- 
szeniami robotniczemi i z 
Chrześcijańską |Demokracjz 
i mieć będzie w specjalnej pieczy te in- 
teresy i postulaty rebelników, które ze 
stanowiska ściśle robotniezego specjalnej 
opieki i trcsłj, a zarazem baczności i za- 


pobiegliwości wymagają. Odrzncając wa- 


śni i walki klasowe N. P. P, będzie dą- 
żyć do zupełcego równonprawalenin war: 
stwy robotniczej tak co do udzialu i mie- 
nia i dobytku jak i w cświacie i repra- 
rentac,i, nigdy nie stawiając 
własnych spraw penad ojczy» 
ste ani z oczywistą szkodą innych brat 


` nich, aprawnionych zawodów. N. P, P. 


dążyć będzie do produktywnego wyzyska 
nia warsztatu pracy narodowej, do wy- 
ży: kania każdego kawałka ziemi ojczystej 


PITTE A 


każdej uczciwej pracy, wysiłku i czasu 
abyśmy mogli kuliaralnym na 
. radom sprostać i dobrobyt na wy- 
trwałej pracy obywateli i sprawiediiwem 
jej wynagrodzeniu oprzeć, 

N. P. P. oświadcza sę przeciw 
strajkom lekkomyślnie i dia 
cełów agitacyjnych podejme- 
wanym, domaga się usunięcia agitato- 
rów od pracy odwodzących, robotników 
znieprawiających i podniesienia moralae- 
go pracy przez umocnien'e godności i po- 
czu.ia narodowego robotników. N, P. P. 
jest za pełną wzajemnością w ubezpiecze 
niu robotaików przeciw chorobie, wypade= 
kom i bezrobcciu i przeciw bolszewickim 
zakasom. N. P. P, jest za głęboko pomy- 
 ślaną i rzetelnie przeprowadzoną realną 
podstawą oświaty dla młodzieży robotni- 
czej, aby chowana w zasadach chrześci. 
jańskich i narodowych, w nozciwej skrom 
nośsi, oszezędnośći, poszanowania star- 
szych i wierności dla Ojczyzny, była w 
przyszłości jej chlubą. N. P. P. pragnie 
przeprowadzić zasadę, aby czas pracy sto» 
sował się do wieku płci, stopnia zdrowia 
robotników i aby intonsywność i sumien- 
ność tudzież istotną wartość pracy brana 
była w ruchubę p:zy wymiarze wynagro 
dzenia i zasłagi. 

Prof. Kamaniecki ministrem 
oświaty, dr. Raczyński min. 
relnietwa. 

Naczelnik Państwa podpisał dekret no 
minacyjny, mianujący Dr. Władysława Ku. 
manieskiego, prof, Uniw. Jagiell, mini- 
strem wyznań i oświaty publicznej, oraz 
dekret nominacyjny, mianujący dotychoza 

wego kierownika ministerstwa rolaictwa 
i dóbr państwowych, Dr. Józefa Raczyń- 
skiego, ministrem rolnictwa i dóbr pań- 
stwowych. 


_.. Giekawe wiadomości. 

 — Dnia 26 b. m. rozpocznie się w 
Wiedniu finansowa konferencja między- 
parlamentarna. zez? 
` — W Stressburgu podpisano przez 
strony zainteresowan: konwencję w spra- 
wie regulacji Renu. 

— W Ameryce wsz:dł w modą pe- 
wien rodzaj bilardo, granego na świeżem 
powietrzu. ` j d g 


" Krawiec damski 


J. Szukski 


ll-ga Aleja 39. 
wykonywa: palta, kostjumy i futra. 
/ Ceny przystępnel | 
3 E ti arn 


KUSI 2 m an 


W kilka minut później jadł podany pestek z ape 


Kurjer Częstochowski" 28 Sierpnia 1922 r. 


ZAKŁAD 


GA 


— W Astrachaniu wypuszczono z wię- 
zienia 76 procent więźniów, nie mogąc 
ich wyżywić. | 

W lipcu importowano do Anglji to~ 
warów za 81.783554 funtów szterlingów 
wywieziono zaś za 60,418 626 funtów szter 
lingów, 

=- W Genewie aresztowaro Igora Ki- 
lińskiego, który przedstawiając rzekome 
dokumenty rządu japońskiego, obiecujęce 
mu nagrodę za wydanie niegdyś Portu 
Artura, wyłudził od miejscowych banków 
60 miljardów ‘fr. szwajeż rakich. 

— Pułkownik House przepowiada przy 
nadchodzących wyborach ua kongres $t, 
Zjednoczony:h zwyciąsto partji demokra. 


tycznej. 


— W Marsylji schwytano chińczyka, 
który misł przy sobie 50 klg. opjum. 
W Mad wę. sago : 


Kronika. 


Rozporządzenie o samocho 
dach. O:tatni Dziennik Wstaw zawiera 
rozporządzenie ministrów robót publicz. 
nych i spraw wewnętrznych, dotyczące 
ruchu samochodów i innych przyrządów 
meshanicznysh na drogach publicznych, 

Rozporządzenie to, mające aa celu 
względy bezpieczeństwa, dotyczy budowy, 
udzielania pozweleń, rejestracji i ruchu 
zarówno krajowego i zagranicznego. 

Rozporządzenie to obowiązuje od dnia 
16 b. m. | 

Sprostowanie. W nr. 188-7m 
w sprawozdaniu z wiecu w  Krzepicach 
wkradła się pemyiks. Nie 150 był» osób 


- obecnych, lecz tysiąc pięćset. 


Jak zwykle. Zapowied:iane na po 
niedziałex posiedzenie Rąiy miejskiej nie 
odbyło sią z pewodu braku quorum. 


Podwyższenie ceny ehleka, 


W zwią.ka z zaprzestaniem przez pie- 
karzy wypieku chleba, odbyłe się w Sta- 
restwie w poniedziałek posiedzenie Kom 
misji do badania cep. Po rozpatrzeniu 
przyczyn żądanej przez piekarzy podwyż- 
ki, Komi:ja powzięłaochwałę, podwyższa: 
jącą od dp. 22 b. m. aż do odwołani: 


na głowę. Zamiast 


Wiedział, że okno wmieszezone przy schodach wiodą. 
oych de apartamente pana Labroue, wychedziło na 
Wyskoczywszy nim peśród kłęm 


; 30. 
"wieś, poza fabrykę, 
bów płomieni i dymu, nsprzód już plan dalszy sobie 
ułożył. 
Pe i » ; t W owej to krytycznej ehwili wszystko trzeszczało 
| + mu pod nogami, wszystko groriło mu zwaleniem »ię 


wejść do gabinetu, przeskoczył 
cmiało pslące się schody, dosięgnął okas, którego szy- 


KRAWIECKI 


UBIORÓW MĘSKICH i OKRYC DAMSKICH 


B. JASIŃSKIEGO 


W CZĘSTOCHOWIE, UL. DĄBROWSKIEGO N15 


Oooo — 


WYKONANIE SOLIDNE z WŁASNYCH i POWIERZONYCH MATER- 
JAŁÓW, PODŁUG NAJNOWSZYCH ŻURNALI 


——— 


2 
semg chleba z mk, 105 na mk. 110 za 
jeden fuat, 

Przedstawiciele piekarzy na powyższą 
cenę zgodzili się, wobec czego wypiek 
chleba w piekarniach ed wtorku odbywa 
sią normalnie, 

Z targu. Na targu wczorajszym 
sprzedawano jaja po mk. 40 za sztukę, 
matla kwarta mk, 2,400 


Włoski strajk na kolei 


w Częstochewie. 

W poniedzialek o godz. 2 po poł. po: 
rzucili pracę robotniey=kolejarze, zat'ue 
dniesi w wydsiale mechanitznym i wago- 
nowym w Gzżęstochowie. Ogółem strajkuje 
około 200 robotników. Przyczyca strajku 
niewypłacenie dotychczas kolejarzom przym 
znanego dodatku za sierpień. 

Robotnicy dọ warsztatów przybyli, 


* lecz nie pracują. 


Brak chleba. 


Dis w galsżym ciągu brak chleba w 
mieście, Co myślą władze. nasze przedsię 
wziąć, by ludność mogla nabyć chleb 
powszedni, Czy nadal będą tolerować 
swawoląę piekarzy—paskarzy, a mieszkań: 
ców pozostaw'ą bez ehleba? 

Ceny na wystawach. N.reszcie 
właściciele skle,ów, zakładów gastronc= 
mięznych itp. wystawili ceny na sprzeda- 
wane artykuły, Z+prowadzenie tej inowa- 
cji było dawso pożądane. 


Walka z komunizmem w Czę 
stochowie. W więzieniu częatochow - 
skim znajduje się obscnie 10 komunistów 
osadsonych za różne przestępstwa anty- 
państwowe. Pomiędzy areaztowanymi jest 
jedna kobieta. 


„illustracja Pelska, Wy- 
szedł prospekt pisma obrazkowego p. t. 
„lilustracja Polska“, zakładanego w Po. 
znaniu, Prospekt przedstawia się bardzo 
interesująco i daje dokładne pojęcie, czem 
będzie „lilustracja Polska“. Zawiera kil- 
kanaście ilus!racji, odtwarzających najak- 
tualniejsze wydarzenia nietylko w Polsce, 
lecz 1 zagranicą, przyczem strona tech- 
niczns wydawnictwa, 00 w naszych wa- 
runkach jest sprawą niezmiernie tradną, 


frysjerów. 
— Cy 


tej barwy, 


wunki, poszedł do kąpieli, przebrał 
zadowoleniem, 


i włosów. Aby sią tego pozbyć, 


N .89 


nie nie pozostawia do życzenia. W dzia- 
le literackim prospektu znajdojemy pc- 
czątek powieści p. t. „O:ądzona* pióra 
znakomitego pisarza Władysława St. Rey- 
monts, napisanej umyślnie dla „Ilustracji 
Polsziej"*. Ze wszystkiego widać, że no- 
we pismo będzie z powodzeniem współ: 
zawodniczyć z ilustracjami zagranicznemi. 

Redaktorem naczelnym „Ilustracji Pol: 
skiej” jest dr. Przemysław Mączewski, 
sekretarjat redakcji objął redaktor A. 
Dziaczkowski. Dyrektorem wydawnictwa 
jert p. Marjan Fuks, Biuro dyrekcji i re- 
dakcji „Ilustracji Polskiej“ znajduje się 
w Poznaniv, przy ul. Różanej 12, 

Z teatru. W dn. 9, 10 i 11 wrze» 
śnias, w sali teatru „Nowości“ odbędą się 
& występy znakomitege artysty K. Jano 
szy-Stępowskiego. Odegrane zostaną sztu- 
ki z najnowszego repertuaru scen war- 
szawskich, 

Z kinematografów. — Kino 
„Odson* ddmonstruje farsę „Jedynaczka 
króla szmalca*, W rolach głównych ułu- 
bieńcy publiczności: Ossi Oswalda i Harry 
Liedtke, 

— Kino „Paryski* demonstruje 2 gą 
serję ciekawego filmu pt. „Romans córki 
gałganiarki*. 

— Kino „Nowy* demonstruje sensas- 
cyjay dramat pt, „M nuta przed śmiercią”. 
W roli głównej H-la Mojs. 

Chleb z relbkakami. Sporządzo- 
no protokół na właściciela piekarni 
Z, Śliwińskiego, zam. przy ulicy Stani- 
sławą, który w kupionym chlebie zna- 
lazł 2 robaki. A 

Pożar od pioruna. Podcza sza- 
lejącej w dniu 16 b. m. burzy w gminie 
Koźniczka zapaliły się od pioruna zabu- 
dowaaia gospodarza F. Ros:ka, Spaliła 
sę obora i inne budynki. Straty wync= 
szą około 400 tys. mk. 

Pebicie. Spisano protokół na Loos 
na Blukacze, sam, przy ulicy Piłsudskie- 
go nr. 27, który uderzył tempem żelazem: 
Władysława Celta, zam. przy ul. Stary 
Rynek nr, 25, zadająs mu trzy rany w 
głowę, 

Oszustwo. Do sklepu Altera $zu- 
staka, mieszczącygo się przy ul. Panny 
Marji nr. 12, przyszedł Riszer $:erman, 
sam, we Włoszczowie i zażądał okazania 
mu obrączek, cówiadczsjąc, iż chce je 
kupić, Wymieniony Szserman zabrał w 
tym calu obrączki, wartości mk. 30,000 
i więcej nie powróc'ł. > 5 

Aresztowanie złodzieja mię- 
dzynarodowego. Na dworcu za: 
trzymano Feliksa Gajewskiego, znane- 
go międzynaroduwego złodzieja kie- 
szonkowego, który wraz z kochanką 
swoją Elizą Borman przybył do Czę: 
stochowy. Zatrzymani legitymowali się 
paszportami wydanymi przez władzę 
policyjne w Magdeburgu. Jednakże pa- 


się, 


ujrzawszy z 
zupełnie zmieniony. Jedynie 
możnaby go było poznać z postaci oras rudawej brody 


że jest 


wstąpił do jednego z 


nie masz pan jąkiego płynu?—pytał niby 
żartem którembyś mógł mi przyfarbewać włosy? Ko- 
lor rudy nie jest teraz w modzie, kobiety nie labią 
a ja 


widzisz pan, ohciałbym się jeszcze 


tytem i zupełnie spokojasm sumieniem, poczem czytał 
dzienniki, wypalił klika cygar, a widząc zbliżająsą się 
godzinę odejścia pociągo. podszedł do okienka kasy, 
dzie sprzedawano bilety z Paryża de Hawru i kupił 
edən pierwszej klasy. O szóstej minut trzydzieści pc= 
ciąg wyruszył. Aż do Montes miał tylko jednego to- 
warzysza podróży. Od stacji Montes jechał sam, z cze» 
go zdawał się być mocno zadowolony, a korzystając z 
samotności, otworzył kuferek podróżay, dobzł zeń ja. 
kieś papiery i przeglądał je s wielką uwagą. B, ły to 


plany maszyny, nakreślone z „nadzwyczajną staranno., 


Śsią w najdrobniejszych szczegćłach, 
~ W owym podróżnym czytelnicy poznali zapewne 
Jakóba Gsraud, nadzorcę fabryki w A'fortv lle, Jskóba 
Waraud, podpalacza | mordercę. Opuszczając tego nędz 
nika na chwilę, winniśmy wytłymaczyć, dlaczego nie 
został zagrzebany w gruzach pożaru, tak, jak to o tem 
wszysey byli przekonani. 
W chwili katastrofy, jak pamiętamy, po wejściu 
do pawilonu dla spełnienia pozornego w oczach zebra: 


nych czynu poświęsenia przy ocalenia kasy i papie” 
rów panś Labrone, zawołał: 
— Na pomoc! duszę się! umieram.. Był to łotr 


podstępny, zuchwały, nis wshający się rzucić na kartą 
wszystkiego, dla zdobycia majątku, nawet z niebezpie- 
czeństwem życia! Chciał, sby nikt nie wątpił o jego 
śmiercj, aby w razie, gdyby zeanamie Joanny skiero= 
walo się przeciw niemu, nie znalazło ono wysłuchania, 
lecz uważane było za potwarz ohydną. 

. Jakób znał doskonale oddawna rozklad pawilonu, 


by pękały pod siłą nadzwyczajnego gorąca, wydał tam 
ów okrzyk przyzywejący ratunku, jaki zmroził serca 
obecnych í pół oślepiony, ua wpół odurzony Gzadem i 
dymem, rzucił się przez okno na dół. Wówczas to 
dało się słyszeć straszne trzeszczenie i zapadł się dach 
pawilonu. ; 

— Do czarta! zaledwiem umknął — wyszepnął. 
I znalazłszy sią w otwartem pola zdrów i cały, pod. 
czas gdy. wszyscy mieli go za zwęglonego, uciekał 
przez pola ku drodze, W godzinę potem, wyezerpany 
znaużeniem, usiadł na murawie w lasku  Vsacentavx. 

— Nareszcie!...—rzekł—jestem ocalony! 

©iotchnął całą piersią, a przekonawzzy się, iż go 
nikt nie ściga, postanowił czekać aż do świtania. Z 
pierwnzym blaskiem duis, zdjął z siebie ubranie, cd» 
chylił koszalę i wydobył paczki biletów bankowych 
oraz skradzionych z kasy papierów, jakie ukrył na 
piersiach. Papiery i banknoty były nieso zgniesione, 
nieeo wilgotne, nic jednak na wartośai swej nie stra 
clły. Jakób Głaraud uśmiechnął się z szatańskim zado- 
woleniew. Złożywszy starannie dowody swej zbrodni, 


"owinął je chustką, wsunął na pierai, podniósł sięi udał 


drogą do Paryża, Nie czuł już prawie znużenia. Siód- 
ma uderzyła, gdy wchodził do tego wielkiego miasta, 
Ubranie jego osychać poczynało, le:z całe było błotem 
pokryte, jakoteż obuwie. Zatrzymał się więc przed 
sklepikiem czyścisiela, kazał sobie uporządkować ubra 
nie, poczęm skierował się do magaznu ubiorów, gdzie 
kupił je wraz z nowem obuwiem, jakoteż bieliznę j 
kuferek podróżny, w którym zamknął wszystkie spra: 


podobać. . 
— Owszem panie — rzekł icyzjer. 
— Na jak dlugo zabarwienie to służyć może? 


— Do ośmiu dni, Następnie musi pan odnawiać 
od czasu do czasu, aby utrzymać kolor. 


W pół godziny później nadzorca miał włesy naj” 
piękniejszej czarnej barwy, a przejrzawszy się w zwier 
ciadle nie peznał sam siebie. 


Weieszeny z tego rezultatu, Jakób Qaraud kupił 
kilka flakonów płynu, załatwił jeszoze sprawuaki w 
luagazypach do projektowanej podróży, a waiadłszy w 
powóz udał się na stację Saint Lszare, gdzie widzie- 
liśmy go spożywającego świadanie i wysyłającego de- 
peszę do Hawru z podpisem „Pawła Narmaot*. Na- 
zwisko to nie było czczym wys. lazkiem, Paweł Har- 
mant żył i istniał, Był te mechanik, przyjasiel Jakóba 
i kolega w jednej z fabryk we Włoszech, gdzie umarł. 
Nadzorca przywłaszczył sobie dowód  legitymncyjny, 
powierzony niegdyś przez dawnego przyjaciela, prze - 
widując, iż wypadaie mu może kiedy opuścić Francję. 
Rysopis Pawła Harmant, wypisany na pierwszej stro: 
nicy książecaki, oprócz koloru włosów i brody, zbliżał 
się zupełnie do rysopitu Jakóba Garaud. ©golony, przy 
farbowany, stał się zupełnie podobny do jej pierwsz6= 
go właścieiela. Czując się zupełnie bezpieczny, dążył 
śmiałe po drodze do majątku, będąc pewnym, iż ujdzie 
bezkarnie surowości prawa. + 


D. e. n. 
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„Kurjer Częstochowski” 23 Sierpnia 1922 :. 


Walka z drożyzną. 


Go robią inne miasta, a co robi Częstochowa. 
Kary na rzeźników.-Karać ich więzieniem a nie grzywrami. 


Wedłag wiadomości ctraymanych przez 
„Kurjer“ z ramienia Rady miejskiej m. 
Lwowa, wyjechała delegacja do Warsza- 
wy, by przedstawić Rządowi położenie 
ludności z powoda stale wzraatsjącej i 
niczem nieuzaszdnionej drożyzny artyku. 
łów pierwszej potrzeby. Delegacja doma- 
gać się będzie od Rządu wydania specjal 
nych zarzadzeń, aby wyrwać lude 
ność z rąk szeslejącego pas- 
karstwa. 

Podobny stan rzeczy istnieje również 
w Częstochowie. Jadaakże dotychosas aai 
Zarząd miasta, ani Rada miejska mie nie 
przedsiąwziąły w kieranku poskromienia 
ərgji paskarskich. 

W poniedziałek władze policyjne spi- 
sały pretekuły, z powods żądania cen 
paskarskich za kiełbasę i mięso na nastęe 
pujące tirmy: 1) Z fja Barańska (ul. Nad 
rzeczna nr. 54), 2) Igoacy Kosta (Kra: 
kowska nr. 4), 3) Władysiaw Szczerka 


szpo.ty te nie posiadały wizy na prawo 
przyjazdu do Polski, Ustalono docho- 
dzeniem, że Gajewski ukrywał się od 
wojska za granicą, którego przesłano 
do Sędziego Il rewiru w Częstocho- 
wie, a Elizę Borman do Starostwa w 
miejscu. 

Wypadek przy pracy. W dniu 
16 b. m. w gimnazjum Państw. przy ul. 
Panny Marji nr, 54 spadł z rusztowania 
Stąuinław Załóz, zam. przy ul. Cegielmia- 
nej nr. 4 i uległ obrażeniu ciała. Z loga 
przewieziono do szpitala Panny Marji na 
kurtcję. 

Kradzieże. Wladze policzjne are 


 szłowały Marjanuę Wrzask, posługaczkę 


oukierni „Oristal“, zam. tamże. W, dopu- 
szczała się systematysznej kradzieży wód 
ki, papiercsów i t. d. Zarządsający cu- 
kiernią Marcin Portała oblicza straty na 
sumę mk. 80.000, 


Zawiadomienie. 
„ Staraniem Komitetu Pomocy Akademikom 
Żydom „Auxilium Academicum ludaicum*, 
oddział w Częstochowie, odbędzie się w dniu 
27 sierpnia b, r. w parku im. Staszyca 


WIELKA ZABAWA 


urozmaicona festynem. dziecięcym, loterją fan - 


tową, zawedami lekk atletycznemi i innemi 
atrakcjami, 5 

©rganizatorowie upraszaja koleżanki i ko- 
legów akademików o przyjęcie czynnego u- 
działu w pracy Komitetu Organizacyjuego i 
liczą, że społeczeństwo miejscowe poprze ic 
zabiegi w kierunku zebrania funduszu zapo- 
mogowego dla niezamożnych akademików Ży- 
dów. 


Zdaleka i zbliska. 


— Za 200 wagonów jaj—ho- 
tel w Warszawie. ‚Genossenschaft 
bank“ w Szwajcarji zwrócił się do rzą 
du polskiego z propozycją o zezwole- 
nie na wywóz z Polski 200tu wago= 
nów jaj, wzamian za co gotów jest ofia. 
rować Bankówi budowlanema pożyczkę 
w wysokości I miljona franków szwaj: 
carskich na budowę wielkiego gmachu 
na hotel z domami mieszkalnemi w 
Waszawie. 

Termin pożyczki .5 lat,—oprocento- 
wanie 4, 

Oryginalna ta propozycja ma być 
rozpatrywana na sobotniem posiedze. 
niu komitetu ukonomicznego ministrów, 

— Z za kulis defraudaocji w 
Banku Handlowym. Wykrycie 
olbrzymiej defraudacji w Banku - Han- 
dlowym i aresztowanie Jana Weissa 
wywołało niesłychaną sensację w So» 
potach, gdzie „baron von Weiss“ był 
os.bistością, którą sobie palcami po- 
kazywano na plaży i w nocnych resta- 
vracjach. Jeszcze w końcu ub. miesią: 
ca bawił Jan Wejss w Sopotach, Żył 
wystawnie. Rzucał pieniędzmi wzbudza: 
jąc podziw i szacunek wśród tego roz: 
bawionego półświadka który zjeżdża 
na płażę u stóp czerwonego domu gry. 
Grał przewańnie w „baka“, ale czzę- 
sto rzucił coś na stół z ruletą, Sta- 


(Gari:arska nr, 25), 4) Władysław Daj- 
czer (Mostowa nr. 8) i 5) Jan Bar. ński 
(Garncarska nr. 58). 

Wyżej wymienieni mają być pociąg- 
nięci do odpowiedzialności. 

Akcji tej przyklasnąć należy. J:lvak 
władre same nic.nie są w stanie uczynić, 
jeżeli obdzierany konsumeat nie pomyśli 
ze swej stcony © samoobronie. Niektórzy 
dzisiejsi paskarze, sprzedawcy artykułów 
pierwszej potrzeby nie różnią się niczem 
od bandytów wymuszających pieniądze. 
To też paskarstwo należy tępić tak, jak 
sią tępi bandytyzm. 

O jednem tylko pamiętać należy w 
walce z paskarstwem. Oto jedynie kara 
więzienia jest groźną dla paskarza i jej 
się obawia każdy wyzyskiwacz, matom jast 
drwią sobie oni z wszelkich kar pienięż- 
nych, które w rzeczywistości płacą jedy- 
nie konsumenci, 


= vaarisa 


wiał grube sumy, nigdy niżej od 10 tys. 
mar. niem. 

Był z krupierami w doskonałej ko: 
mitywie. tajeniniczeni utrzymują, że 
byt w zmowie. Dawał też sute napiw= 
ki—„odsetki* od wygranych. A miał 
szczeście. W ostatnią noc, kiedy miał 
za godzinę odjechać z Gdańska do 
Warszawy, wprost szalał po kasynie. 
Zgarnął przed sobą całą «:tartę ban 
knotów w różnych walutach; z kupy 
papierków wyglądały nawet ciężkie 
sztuki złota. Mówiono, ;że odebrał tej 
nocy pieniądze wszysłkim gościom 
Kasyna. . 

Powstała cała legenda o szcząściu 
Weissa. Damy, uprawiające hazerd, 
snuły się za nim, jak cienie, aby stae 
wiać na tę samą kartę I na ten sam 
numer, co wybraniec losu. 


Lajście w kasynie w Sopotach. - 


Przed kilku dniami zaszedł w kasy: 
nie gry w Sopotach następujący wypa- 
dek: jeden z gości przystąpił do stołu, 
zagrał raz tylko, zdaje się na 2 czy 
5 stawki w rulecie i sżczęśliwie wys 
grawszy przeszło 50,000 mk., oczywiście 
niemieckich, natychmiast odszedł. Nle 
spodobało się to krupierowi, który, uwa= 
żając, że można tylko przegrywać, a 
niehonorowo jest wygrać i wyjść, krzy- 
knął za odchodzącym głośno „Schwein“. 
Swiadczy to o kulturze służby kasyne- 
wej, a równocześnie o kulturze publi 
czności, która pozwala się w ten s;0= 
sób traktować, 

Prawdziwie dobrali się i publiczność 

krupierzy. 

— Bitwa pod Agrykolą. Wero 
rajsze „Igrzyska wojskowe” zgromadsiły 
niezliczone tłumy warszawian, którzy bez 
względu na niepewną pogodę, podążyli 
do obozu w Agrikoli W dwa lata po 
przeżytej najrawdę bitwie pod Warsze" 
wą, taki pokaz bitwy niemałą stanowił 
atrakcję. W obozie można było podziwiać 
wszelkie urządżenia techniki wojennej 
własnemi oczyma oglądać okopy, stano- 
wiska artyleryjskie, karabinów maszyno" 
wych itd. Ogólne zaciekawienie wzbu- 
dziła demonstracja bitwy, z atakiem, 
szturmem, miotaesami ognia, tankami, 
granatami itp. o 

— Niezwykły filantrop. Przed 
niedawnym czasem wrócił do Lipna ze 
Stanów Zjednoczonych p. Natan Horn, 
który urodził się w Lipnie 18653 r., a 
w Ameryce przebywał przeszło 40 lat. 
Wrociwszy do swego roddzinnego mia- 
sta, p. Horn nie zastał już tutaj nikogo 
ze swych krewnych, wszyscy poumie- 
rali. Majątek, jaki przywiózł ze sobą 
z-Ameryki, p. Horn postanowił prze” 
znaczyć na pomoc ludności bez różnie 
cy wyznania. Dotychczas p, Horn zło- 
żył ofiary następujęce: na ręce probo* 
szcza lipnowskiego, ks. dziekana Sa. 
wickiego, dla biednych chrześcjan 
75.000 mk, na ręce radnego Majew= 
skiego, na ksiażki i spanoce szkolne 
dla biednej dziatwy 20,000 mk., na rę- 
ce sędziego pokoju II rewiru, p. Łuka- 
szewicza na patronat nad więźniami 
20,000 mk., na szkoły ludowe, na ręce 


r. Twardowskiego 500 000 mk., na przy- 


tułek dla starców 25.000 mk, na czy” 
telnie 100,000 mk. 
Prócz tego p. Horn, chodząc pe 


miasteczku i spotykając ubogich, kupu- 
je im ubrania i daje zapomogi od 2, 
do 5,000 marek. 

Mieszkańcy Lipna błogosławią zat 
cnego reemigranta-filantropa, który z 
taką gotowością przychodzą z pomocą 
wszystkim potrzebującym. Oby wszyscy 
reemigranci naśladowali tego zacnego 
człowieka! 

— Bewcip uratował życie. 
Pewien, znany se swych dowcipów adwo 
kat poznański (p. Kazimierz Z) edwie- 
dsi? pod Gaieznem przyjaciela swego ke. 
prob. KI. Ponieważ wiegzór był prześli» 
czny, udał sią gospodarz s swoim go» 
ściem zamiast do jadalai na wieczerzę 
do pokoju sypialnego, z którego otwarta 
weranda roztaczała przepyszny widok na 
kojący duszę spokój parku i wschodsąse- 
go księżyca. Na tle tak romantycznege 
nastroju dwaj starsi przyjaciele cofnęli 
sią myślą wstecz w one lata młodzieńcze 
kisdy „to bywało“... Adept Temidy siał 
dowcipami, a probos cz trząsł się popro- 
stu od śmiechu. Nagle, kiedy kaskady 
śmieshu przycichły, nałysiano jak gdyby 
echo konwalsyjre chichot z pod łóżka 
Dwóch przyjaciół sdębisło, Pe oprzytome 
mienia sabrali się przy zachowaniu wagel- 
kich środków ostrożności do zbadania 
źródła tajemniczego odgłosu śmiecho. I 
wykazało się, że pod lóżkiem leżał z rə- 
welwerem bandyd», który na skutek dow 
cipów obydwu przyjaciój, nie mógł, jak 
potem sam do tego się przyznał, po- 
wsirzymać się od wybushu śmiechu, Cały 
epizod zakońc ył się tem, że gościnny 
proboszes nalał tkruszoremu opiyszkowi 
szklankę wina, a potem wspólnie ze swoim 
przyjacielem za pomocą kopniącia nogą 
wyrzucił go za drzwi, Jessore na podó. 
rzu słychać było serdeszny śmiech rzezi- 
mieszka, znającego się widocznie na do» 
brych dowcipąch, a gospodarz dziękował 
przy dalazej pogadance swemu przyja- 
cielowi za ratowanie życia, 


W kąciku. 


Czcijmy i szarujmy kobiety- 

matki! 

Ciężkie warunki bytowania, wywołane 
długoletnią wojną, oraz aprzędnią lub 
chęć życia beztroskiego jednostek zde 
moralisowany h sp-awiają, że wiele mę- 
żatek dzisiejszych unika macierzyństwa 
za wszelką csnę. I cheć prawo ściga i 
karse surowo za operacje przęeciwbrze- 
mienne, zawsse kobiety te snajdują ustu- 
żc6 akuszerki, które sa hejną zapłatą o- 
peracji tych dokonywują. A przy tem, jak 
wiademo, wiele operowanych umiera ira- 
giczną śmiercią lub traci zdrowie na za- 
wsze, co jednak kobiet ozująsych wstręt 
do macieszyńatwa nie prtestrasza. 

„ Wobec tyeh zgubnych i niemoraloych 
zjawisk, oras kobiety brzemiennej winien 
buksić w każdem otozeniu oześć i szacn 
nak bezwzględny. 

Niestety! Nieraz widzi się jak w miej. 
seach publicznych, w peciągach, i td, po 
dlotek czy gołowąs rozpiera się na ławce, 
podezaa gdy obok stoi kobieta braemien= 
na lub matka z niemowlęciem na ręku. 

_ Zresztą nie tylko sam wzgląd na mam 
cersyństwo, ale prosta przeczność winny 
śród mężczyzn budzić poczucie szacunku 
wsględem płoci słabej, 

Brak dobrego wychowania, brax kul- 
tury — oto przyczyny ebojętnego trake 
towania kobiet. WIE: 

WIATR 


Rezmaąjteści. 


(-) Propaganda noszenia 
spodni przez kobiety. P, J.ne 
Burr, ubrana w spodnie, przybyła do Ka 
ropy, aby agitować we Francji i Angiji 
za przyjęciem tego kostiumu przez ko- 
biety. 

„Eolair* twierdzi, że propsganda ta 
we Francji napewno się nie uda, 

Przed niedawnemi laty krawiec jakiś 
wymyślił obcisłą spódnicę „Jape=culotte", 
ale przydała się ona tylko jako temat a= 
ktualny dla szansonetek w kabaretach. 

(2) Niezwykły proces rez- 
wodowy. Powody, dla których tysią - 


te małżeństw żąda rozwodu, są Dajróż gi 


5 


kaa 


niejsze i nierzadko graniczą z humorys- 
tyką. Pczypalony kotlet, «iewnięcie nie w 
porę staje się motywem rozwodu równie 
dobrze, jak wstręt fizyczny lub zdrada 
małkeńska. 

Pani Stuart Jones, ze stanu Michigan 
w Ameryce, podała jedask skargą o roze 
wód, nadzwyc.aj oryginalną. Nie zarzuca 
ona mężowi żadnych przekreczeń, jakia 
tony zwykle podają. 

Ba Staart Jones jest idealnym czło 
wiekiem i mężem. Dalikatny i dobrze wy 
chowany, nie odmawiał żonie ani strojów 
ani prsyjemności, bywał z nią w towa- 
rsystwach i teatrach, ma miłe usposobie« 
nie i wesoły humor. Jedyną jego wadą 
jest, iż jest zanadto piękny. 


„Oczy jego rozmartone, delikatne ry= 


sy i wspaniała czupryna mają dla kobiet 
niesłychany urok — skarży się żona. Ko- 
biety dobijają się o niego, zapraszają na 
przejażdżki samochodowe, przesyłają mu 
czułe bileciki, RL i kwiaty. On zaś 
bardzo zadowolony jest z tej powszechnej 


adoracji i cieszy się se swej uwodziciel- 


skiej mocy. Opowiada chętnie o swoich 
snkoesach i sport ten bawi go nadswy- 
ezajnie, Pani Staart Jones nie może jod= 
nak pogodzić się z tem, że mąż jej zwra 
«a uwagę całego świata, Jest szpiegowa= 
ny, obserwowany, zaaudzany, nie ma oza- 


sn dla siebie ani dla swej rodziny — pc” - 
„nieważ jest piękny, jest zanadto piękny. 


I dlatego żona prosi o rozwód. $ 

(—) Miasto kina. Typowem mias 
tem kinematografu jest Los Angelos w 
Kalifo:nji. Mieszka tam około dwudziestu 
tysięcy zrtystów, reżyserów, operatorów i 
rraowników kinematograficznych. Miasto 
składa się właściwie z olbrzymich atelier 
wytwórni i mioszkań artystyczaych, Wiel 
kie przestrzenie zajmują tereny używane 
do budowy sziusznych pejzażów, na któ. 
rych wznosi się góry, kopie przepaście i 
buduje fantastsęzne miasta, zależne „od 
potrzeby,! 

Przemysł kinematograficzny uczynił z 
Los Angelos prawdziwą kopalnię złota, 
obecnie zaś sądząc jo głossch prasy a- 
morykańskiej miasto to będzie również 
w dosłownem sensie — kopalnią srebra. 

Miapowicie w produkcji filmu stosuje 
się, jak wiadome, kąpiele zawierające sil- 
ny procent srebra. Dotychczas w fabry- 
kach filmowych wodę zużytą poprostu 
wylewano. W Los Angelos jak donosi 
„Scientif c Amerisan*" predukuje się trzy 
miljoay metrów filma tygedniowo, do cze 
go potrzeba 186000 litrów kąpieli sre- 
brnej. Jest to naturalnie wielkie bodactwo 
które obecnie z Los Angelos uozyni ko- 
palaię srebra. Za pomocą specjalnych ue 
rządzea utysknje się obecnie srebro z -po- 
wrotem, a wsrtość jego bynajmniej nie 
jest mała, jeteli zważy się, że 80,000 
metrów daje, jak obeenie obliczono 22,8 
kig. oenaege metalo: 


Caas odnowić 
prenumerate 
ADD KR YOKO S ARA 


DIDOCCROCPOCRIDCOOCOOLEDOOONOR 
SZKOLA WYCHO WAWCZA 


St. Ligęzówny 


w Częstochowie, Keściuszki 9 


Przyjmuje zapisy dzieci od lat 
— — 0d 22 Sierpnia. — — 


Kancelarja otwarta od 10—12 i od 3—6 
Rozpoczęcie zajęć 2 września, 


Znakomitym środkiem 
odżywczo-łeczniczym jest 


Kefir „Bulgarin” 


wyrobu D-ra W. Kawasifa 
Wspaniały smak czyni go pożą- 
danym dla dorosłych i dzieci. 

Do rabycia w mleczarniach, apte- 
kach i składach aptecznych. 

Labo ratorjum KEFIRU leczniczego 
„BULGARIN* 
Częstochowa I Aleja N 10. 
A, 


szkocki, owczarek zaginął, upra- 
Sza się o odorowadzenie do p 


a 
Pies 
Besser, Piłsudskiego 15. Policyjne pcszukiwa-, 
+ wdrożone, 


TEATR 


ul. Panny Marji 19. 


Program od środy 23 
Sierpnia i dni następnych. 


Szczegółowe streszczenie 
5 w programach, 


fi.ga Aleja M 48. 


Program od wtorku 22 do ' 
c wartku 25 sierpnia włącz. 


z 
| 
P " . ET) 

| Do ogólnej wiadomości! | 


(mmm W firmie mam 


Bławat ! 


> i 

I Aleja 14 (dom p. Frankego) 
rozpoczęła się 

—wyprzedaż — i 


l posezonowa towarów letnich po cenach 


zniżonych. 


Można się przekonać! 
KLATA NAM GERE MONAR K DOW DAGA ARUGA AE 


m7000«. | Za 3.000 M 


na ję mę | na całą damską 
caro UDTANIA sę | | suknię 


z dobrego kortu 
można nabyć w znanej firmie 


- m k ska 
J. Dawidowicz:§= 
I Aleja 7. Tel. 74. 
Tamże nabyć moźna korty, bostony, 
szawioty, wełniane i bawełniaue mater- 
jały oraz płótna, Nie wierzcie reklamom, 
lecz przyjdźcie i przekonajcie Się. 
Sprzedaż. hurtowa í detaliczna. 


Wszyscy dążą po zakupy 


do firmy 


J. Rząsińskiego 


w Częstochowie Kościuszki 19 a 
. Telefon 3 -18 
NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO ZAKUPÓW 
Ogromny wybór płócien, nansuków, 
podpinkowego, wełny mundurkowe i 
kostjamowe, kołdry, kapy i korty męz» 
. kie, oraz jedwabie. - 


Oszczędzajcie pieniądze! 


Róbcie swoje zakupy 
w najtańszym magazynie bławatnym p. f; 


Kornberg. | $zumacher 


w Częstochowie I Aleja NM 11 
w podwórzu pa ter vis-a-vis ramy 


Poleca wszelkie towary na wypra- 


wy ślubne jak również na nadchodzą- 
cy sezon wszelkie wełny, bostony, 


gavardiny, barchany, flanele, kołdry 


bajowe, watowe 'f pluszowe oraz wsze- 


7 kie płótna bisłe pó cenach fabrycznych. 


Redaktor i Wydawca: Adam Paciorkówski, 


o NOWY" [MINUTA przed SMIERC) 


„Kurjer Częstochowski” 28 Sierpnia 1922 


FRETF" 
Guna uma Zaw | 


ROMANS 


GAŁGA 


DRUGA SERJA i dekeńczenie słynnego obrazu p. t. 
Marja del Porto. damat w 6-ciu aktach, 


“Początek przedstawień w dni świąteczne o godzinie 5 m. 50, 5 m 50, 7 m. 50 i ostatnie o g. 9 m. 50. — 
W soboty o £. 4 6, 8.19 m. 45, w dni powszednie o godz. 5 m. 30, 750 i 9 m. 45 


czyli 24 godzin 


Sensacyjny film w 4-ch wielkich aktaeh 


to nemystu. 


ze słynna artystką Hel 3 M o ją. 


za A Z NE ND 0 OMA ZZ DAL MW ZK WZ Z R AAC PADA a A O A ORA ZO OE 
Anons! W następnej zmianie programu areywosoła farsa „,Człowiek — Małga'' w roli 
głównej MIA MAY oraz nad progran BOG ZBMSTY podług opowieści pisarza Szołema 


ASZ%. 


KURSY HANDLOWE 


RÓŻY SZUMACHEROWEJ 


zawiadamiają, że rozpoczęły przyjmowa- 
nie zapisów kandydatów (tek.) na Kursy. 


Kancelarja mieści się przy ul. Gen. Dąbrowskiego M 


5a M. 5 


front il-gie piętro. 


brodawki 


(AK) 
WS 
AA © 


Zródło Polskie 


Jana Radziejewskiego 


Krakowska 1, obok Stow. Rolniczego. 


poleca towary bławatne, konfekcyjne z fabryki 
„Częstochowianka* po cenach fabrycznych, go- 
towe suknie damskie, dziecięce, bieliznę, wy- 
prawy do chrztu, duży wybór bluzek, fartuchów 


re i pończoch. 

Najlepsze źródło taniego kupna! 
Zwracać uwagę na adres 
TEE UT ak A EA TOO WERE E TIRA C 4 
Chrześcijańska Fabryka 
Mydła 


„DOBOSZ” 


w Częstochowie 
ulica Warszawska Nz 37. 
poleca najlepsze mydło zawierające od 


63°. d GG°|, tłuszczu 


Dr. S. Purski 


choroby skórne i waneryczne 

ul Kilińskiego 5. 
Godziny przyjęć: 
do 10-ej rano i od 5€ej do 7»ej wiecz. 
W nedzelę i świeta od 8ej do 11 ej 


r. E. Petrykat 
choroby skórne i wenerycznw 
= ul. Dąbrowskiego 6. 

Godziny przyjęć: od 4 — 7 wiecz. 
DEER ENE OET EELEE OE, WROTE 
Aleksander Jaxa Dębicki 

> Geometra przysięgły 

Kościuszki N |, mieszkania 3. 


Na mocy upoważnienia Ministerjum Ro 
bót Publicznych i Głównego Urzędu 
Ziemskiego, przyjmuje parcelacje, Ko= 
massacje, podziały pastwisk i inne po- 

_ miarowe roboty, >... 


zgrubiałą na pode- 

szwach bezpowrotnie 
i bez bólu usuwa 

wyrób Labor. Farmac. „AP. KOWALSKI w Warszawie Miodowa 5 


Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne. 


„KLAWIOL” 


i skórę 


Lecznica Lekarsko-Dentystyczna 
i Laboratorjum zębów sztucznych 


Lekarzy-deniystów 


ARTURA BRONIATOWSKIEGO 
I MARKA GRUNA Taas Xe 
(I Aleja) Nr. 8. 
Przyjmują ocdziennie od 9-6j rano do 7 wiecz 
peana ZJ Si 


Lekarz-Dentysta 


SŁ Parczyński 


przyjmuje od 1o—1i od 3—7 wie.z. 


Ul Dąbrowskiego XM 11. 
DOKTeR 
PAWEŁ BRONIATOWSKI 


ul, Panny Marji 21 (obok teatru Paryskiego) 
choroby weneryczne i skórne 
Przyjmuje ed 9 — 12 i od 4—7 po poł. 
Panie od 12 — 1 w południe, 


Fabryka papy dachowej 
M. BEMA w Częstochowie 


Olsztyńska Ne |. 


(Zawodzie, w byłej kwasiarni) 
poleca w najle;j szym gatunku po cenach przy- 
stępnych: papę, smołę czeską prepa- 

rowaną karbolineum etc, 


|. pręmemee pen o PULI? 
Przyjmuję u eyen 


wykończenia odpowiednie, Ogrodowa 21, Praj- 


sówna, 
oae 

Ba 5 kartę odroczenia wy- 
Zgubiono daną prżez Komisję 


poborową w Wieluniu na imię Rocha Kę- 


dziora, 
kartę powołania wy- 


w m m M 
Zgubiono daną przez P, K, U. w 


Wieluniu na imię Józefa Żydra. 


Ząubieno karte POWA YA: 


daną przez P. K, U. 
w Kaliszu Kazimierżowi Markowskiemu. 
kartę powołamia *y- 
Zgub.ono e: przez P. K.U. w 
Częstochowie na imięyWałek. Salamonowicz. 


m 


FFF 
oma E ama a ana 


2 


oraz bardzo bogaty nad program: 


I. Przegląd flety angielskiej 
Dyrekcja się żeni i 


(Bezustauny śmiech.) 


S 


CEAD A E EEEE E 
Towarzystwo Akcyjne w Częstoch. 
poszukuje 


pomocnika buchaltera-kerespondenta 


kawalera do objęcia posady 
— od 1-go września r 


Oferty tych kandydatów będą tylko rozpa- 
trzone, którzy wykażą świadectwami, że pra- 
ktykowali w tym zawodzie conajmnie' trzy 
lata i podadzą swe warunki. Oferty z odpi- 
sem świadectw do „Kurjera Częstochowskie: 
go“ pod „Towarzystwo Akcyjne.* 


osiadaj cy lokal 
Zdolny handlowy s telefocnin 1 skła- 
dem, obejmie repreźentację firm przemysło- 
wych na Warszawę. Branża nie odgrywa roli. 
Oferty do Pomińskiego w Warszawie, Wiej: 


ska Nr. 1. 
zajęcia w sklepie 


Peszukuję spożywczym lub 


rzeźniczym. Łaskawe oferty pod literami Z.Z. 
do „Kurjora”. 

- Michałowi Dar- 
Skradziono dowi w Zamościu 
pow. Radomskowski bryczkę, dwie klacze jed- 
dna maści szpakowatej, druga karej or?z 
ogra szpakowatego wraz z zaprzęgiem. Ogony 
i grzywy obcięte, W razie zatrzymania gdzie 
kolwiek tych koni proszę zawiadomić 


za sowitem wynagrodzeniem, 
w jazdu do sprzeda. 
Z powodu „: 


nia interes w Gdań- 

sku doskonale presporujący, posiadający w 

centrum miasta sklep i dwa pokoje biurowe 

z tanim kontraktem i całkowitem urządzeniem 

Dowiedzieć się szczegółów w Uniwersalnym 

Domu Handlowo Komisoewym Vorstadtischer 
Graben %6. i 

= sklad i rostau 

Na sprzedaż nc. J Ba- 


chiński nast. Fr. Gtertz Bydgoszcz, Jagielloń- 


ska 30. 
s achowca do wyście- 
Siodiarza łania samochodów i 


powozów jako przewodnika przy bardzo wyso 
kiej zapłacie poszukuje zaraz. J. Degórski, fa- 
bryka kareserji i pow żów, Poznań, ul. Dą- 
browskiego 88. ~ 


p fachowca, specjal. 
Lekiernika 


w lakiero waniu po. 
wozów, i samochodów przy bardzo wysokiej 
zapłacie poszukuje zaraz. J. Degórski fabry ka 


karoserji j powozó y Poznań, Pk 88 
= | 0 dnia rze- 
Wyprzedaz śnia ceny na 0- 


buwie od 10 do 2) proeent zniżone. A, Brycht 


Kościuszki 13: 
Mechanika do samodzie- 
Montera lnęgo kierownictwa |po- 
szukuje fabryka położona pod Zawierciem, 
Wymagana wieloletnia praktyka montażosa i 
konstrukcyjna, umiejętność samodzielnego wy- 
konania według rysunków Wraz z ofertą u=- 
prasza się nadesłać żądane warunki, odpisy 
posiadanych świadectw i bardze szczegółowy 
życiorys. Oferty adresować do Adm. „Kurjera 
Częstochowskiego" pod „Monter Me: hanik 
za okazaniem kwitu Nr. 24614, 
obanaj- 


Kore spon denta mione- 


go z działem zakupów w branży tect nicznej 
poszukuje fubryka położona pod Zawierciem 
Wymagana kilkuletnia praktyka, możność zu- 
pełnie samedzielniej pracy. 

Oferty z odpisem świadectw, szczegółowym 
życiorysem, żądanymi warunkami „WYDBĄTO- 
dzenia przysyizć do Adm. „Kurjera Częstoch, 
za okazaniem kwitu Nr. 24618. 


„UDZIAŁOWEJ* 


©dbito w Drukarni 


